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csaty w Krakowie, Podgórzu 
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i na prawincyl. 
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miesięczna w Krakowie 1 K. 50 h. (już z dostawą do боти); 
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Prenumerata za granicą 1 mrk. 50 t., 2 fr. 1 rs. 
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га wiersz petitu 16 hal, za każdy następny гез 12 "al 
drobne KACA ро 4 lialerze od wylaz! БЕ 
50 hal.). Nadesłane za wiersz petiiowy 50 h= ni 
każdej stronie po 3 Kor, — Załączniki 20 Kor, za 

insaraty prowadzi w awolm zarządzie p. М, Hupezyo®. 


Administracya „NOWIN*”: al. Wiślna L. 2, 
otwarta od godziny Я rano do godz A wieczorem 


Na Lwów Skład т Екзрайусуа: Agencya 
Sekoławskiego. Pasaż Hausmana L. 2. 


Wiadomości ustnie, telefonicznie I listownie przyjmuje Redakcya (Tel. 340) 
od godziny 9 rano do godziny 1 wieczorem w biurzn ulica Wiślna і 2, 


ekopisów nie уетага vie. 
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*ROWINYV* wychodzą codziennie wieczorem о godzinie 5-5], — Coan namera з centy w Krakowie I za prowiacył 


Dziś o godz. 6-tej 


wyjdzie nadzwycznjny Adat: k 


do „Nowina Z 


Cena 6 halerzy. 
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Bank parcelacyjny, 


Onegdaj na postedzenin Sejma poseł Ar. Ter- 
tyl amawiał syrawą „banku parcelacyjnegu*. 

Poseł Тег! stwierddł z dowedamt w ręku 
we wczuzwjszew swem preemówianiu ; 

Że czluukowie uyrekwy! i Bady uadzoruzej рр. 
Тези i Olszewski robili iuteroag parcelacyjne 
na własną rękę | własny swój zysk, używając do 
tego urzędników Banku parcelacjjnogae przyto: 
czył świadków, którzy gutowi аф tu «u przysię- 
ga stwierdzić, zucytował wyraźżvę * preysnanie 
„Prryjaciela Lulu*, że p. Olszewski. ohig csto- 
nek Rady nadzorczej Banku parvelac' jnego, z ble- 
drego włościznina dorobił się obsz Iwurak'ego 
na mteresach parcelacyjnych, które Ый własny ra- 
chuuek przeprowadzał ; 

że dlia ukrycia złego od dlużazega już cesu 
atanu interesów, viutawiał Bank раггејасујпу fik- 
cyjne do bilunsów swych cjfry aktywów; 

że wartość majątków Baukn abliczans była w 
ten sposób, iż do сөзу киров doliczano со roku 
uprocentowanie wyłożonego ua zakujno ich j= 
tałn, ciężary podatkowa, straty poniemłoua przez 
złą ich administracyę; wartość więc tych msjąt- 
ków oczywiście fkeyjua rosła к roku na rek 
tem wyżej, im dłużej Bank nie megł isi Saga” 
celować ; zł "a ZE 

że dyrehcya nakazywała swym urzędnikom 
przy spurządzan u bilansu wstawiać do aktywów 
ceduwane już innym bankom, ше będące już więc 
faktyczną własnością Banka jarcelacyjnego, po- 
życzki skryptowe; 

że Ша sztucznego zwiększenia swego kredytu, 
Чугексуа pmszczała w chieg weksle podpisane na- 
awiskami włościan, dlnżnych B.nkowi reszty cen 
kapna, bee wiedzy tych wł ścian; 

„Śliwo Pulskie* stwierdza dalej, że dyr. Ben- 


Lm p. Deskur nclukł za granicę i przebywa gdzieś | 


w sanaturyum, ёе p. Stapiński wypiera się 
dziś wszelkiej łączności z Bankiem, mimo że w 
radzie uadzuruzej sasladała aż 6 ciu posłów lu- 
dowych. 
„Słowo Polskie" pisze delej: 
„Caly świat wie, że zobowiązania Banku par- 


celacyjuegh przewyższają zńucznie jego aktywa, | 


%e przy nieuchronnej Vkwidacyl Jegu, nie tylko 


przepadnie foudnsz rezerwowy, nie tylko udziałow- ` 


су Stracą swe ulziały, ale stracą 4 podwójną war- 
tość; a niewiadomo, czy większych atrat nie bę- 
dzie”, 


Wreazcie atwierdza „Słowo Polskie“, że nasi | 


koiserwatyści zupełole inaczej się zachuwnją dziś 
wobec Banku psrcelacyjnego, juk sią zachowali 
wubec lwowskiej Kasy Oseczędności. Dziś chodzi 
o sojusznika konserwatystów, pna Stapińskiego, 
który służy stańczykam, jako taran przeciw da 
mokracy! — toteż organy konserwatywne pra- 
gug zatuszować Bjrawę. Wówczas chodziło o de- 
mukratę Stczepańwkiego — i hr. Tarnowski rzu- 
oal pioruny. D 

„Słowo Polskie* konkinduje: 

„Poczncie prawne społeczeństwa | dziś się od- 
zywa | mus! się odzywać ж tem większą uiłą, że 
to, to się ud para l:t dzieje, doprowadziło do zu- 
pelnego rdezoryentowsnia opinii publicznej, do zu. 
pełnego zaciemnienia pojęć, które były dotąd wy- 
tycenemi polityki, nuszego życia moralnego. Po- 
trzeba poznania prawdy, prawdy rzeczywistej, jest 
1 dziś prawem społeczeństwa i ono musi się tej 
prawdy tem silniej dumageć, że w śrudkn sfery, 
na którą walą się ciężkie oskarżenia, znalazł się 
włceprezea Koła polskiego w Wiedniu. 

Dlatego 1 dziś nie wolno badania sprawy Ban- 
kn purcelacyjnego pozostawić mężom zaufania 
stronni twa ludowego z p. Srapińskim na czele, 
ale musi się waląć do tego jedynie kompetentna 


Dobroć w tutkach 


—— —= 


| władza, jaką jest sąd śledczy. Dlatego i dzik, | rzeznaczone będą jedynie na cele polskiego azkol- | będzie w opozycyi przeciw gabinetowi; wobec tege М 
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jak nigdy, mie woln» rzekomą chęcią ratowania mistwa kresowego. 


‚ włedcian ова хаш ср, którzy tych wh ddan 

| skrej wdzid, Nie w. +» ушаб podstępnie w wi 
łe społeczeństwo, że sprawa ratowania włościan 
jest identyczna z ratowaniem p. Stapihskiego, bo 
są to rzeczy najzupełniej różne“. 

Pan Stapińnki, po przemówienia dra Tor- 

tila, zabrał głos celem sprostowania, Oświndwzył, 
ve w Bankn p»rcelacyjuym jest tylko milon ko- 
ron wkładek chłopskich (a więc „Preyjaciel Lu- 
du“ systematyczne kłamał, głosząc, że wkladek 
jest 1,700.0007). — Nieprawdziwem jest (тег 
| dzenie p. Tertila, jakoby wkładki te przepa- 
dły, gdyż cały niedobór wynosi 260.000 koron: 
Prostnje, jakoby gospodarzom groziła штаби u= 
dzisłów, udziałów tych jest 14.000 1 dzięki zobo- 
wiązanin p. Długosza zostalą zwrócone. 

Ca da niedobra Banku, p. Stxpiński mija alę 
2 prawdą. D'ficyt Banku wynosi okuło ml: 
Попа karon, а nie jak p. Sta thaki chre wmó 
mić tylko 260000 kor. 

Pan Stapiński таја się delej z prawdą, 
oglaszając, że zwrócił Ба: Комі pobrane za inse 
raty pieniądze, Pan Stupihski pieniędzy mie 
zwrócił, lece p. Dlugusz złożył kllkadziesiąt ty 
sięcy celem uratowania Rauku przed natychmia 
atowym koukuraem. 

Toteż słussnie powiedział p. dr. Tartil w sej 
mie: „Wprawdzie powiada p. Stapiński, że pie- 
niądze za jnseraty zwróch. Wedlug prawa austrya 
ckiego nazywa się to: „czynny żal”. — W da- 
nym wypadku zresstą p. Stapińaki, wegiędni! 
atronnictwo, owych pieulędzy wie odduła, albo- 
wiem była tylko ebietnica, drklaracya gwarancyi 
1 to deklaracya, składająca się a «świadczenia p. 
Stayfhaklego, no i tamtych dwóch panów wsgar 
niałom;ślnych, którzy вжоје fundusze przyrze! 
mld do рта Między pfnytceczenie 
gwarancyi, в zwróceniem gotówki jest pod 
względem prawnym znaczna różnica”. 


„Głos Narodu** donosi, ża wyłynęło już donie- 
Bienia karne prreciw Bankowi parcełacyjnemu do 
' яп. 
Korespondent „Głosu Narodu“ rozmawiał w 
' tej sprawia z kilku posłami stronnictwa ludowe- 
| go. Р. słowie ladowcy oświadczył, że bardzo pra- 


£ną, aby sprawa poszła do sądu i nia obawiają. 


się następstw. Nie Таја przecież, że nadużycia w 
‚ Banku się dztały, Nic jednak wapólnego niema 
‚я niemi, jak twiardzą, poseł Stapiński. 


Par Grunwaldzki. 


| Komit-t T. S. L Daru Grunwaldeklego na ро 
ałedzeniu w dula A bm. i Zarząd Główny T.S L 
na posiedzeniu w dwu 9 bm. rozpatrywał ореспу 
stan Озго Grunwaldzkiego 1 rozważał kwestyę 
przezna*z nia zebr.nysh t zebrać się jeszuze ma- 
jących funduszów. 

Referat sprawozdawczy przedłożył prezes ko- 
mitetu, p. mecenas dr Michał Koy, który skonata 
| tował, że stan deklaracyj na dar Grunwaldzki 
| w dniu 1 stycznia 1910 roku przedstawiał вїилө 

1,196 642 koron. 

Ze względu па wytężoną akcyę Niemców, wy- 
wołaną odezwą Rusepęera і ogromne potrzeby na 
| szych kresów, jest rzeczą pilną, aby caly faudusz 

Grunwaldzki w sumie 2 millonów koron gostu? ze- 
brany w gotówce w możliwie najkrótszym czasie. 

Dar Grunwaldzki lokuje Zarząd Głuwny w Ban- 
kn krajowym we Lwowle i w filil tego Bankn w 
Krakowie. Gotówka wraz и walorami wynosiła w 
dniu 31 grudnia 1909 r. wa Lwowie 106699 49 
kor, zaś w Krakowie 45.895 09 kor., oprócz kwo 
ty 80.000 koron, zebranej przez Koło uniweray- 
сесије Т. 9. L. — Razem więc stan gotówki wy- 
nosił z końcem ubiegłego roku 18252468 koron. 
| Nadto poszczególne grona urzędnicze 1 nanczyctel- 


skie lokują raty swvich deklarucyj w miejscowych 
Kasach oszczędności 1 t, p. Instytucyach finanso- 
wych. Według relacyj odnośnych skarbników ze- 
brano w ten sposób dotąd około 20000 koron. — 
Ogółem więc Dar Grunwaldzki wynosi obecnie 
200.000 koron w gotówce. 

Zurząd Główny Т. S L, zdecydował równo- 
cześnia zasadę, że fundusze Dara Grunwaldzkiegg 


5 Aby sten Daru Grunwaldzkiego: jego cal 1 do- 
Joala znaczenie dla sprawy naroduwej spopulary- 
|z0wać w jak najszerszych sferach, pumtanowił Za- 

d Glówny wydać odpowiednią broszurę z na- 

wiskami farodawców, która będzie zarazem uie- 
jako pubłicznem padziętowaniem. Oryginalne de- 
klsracye «fiuruduwsów, oprawne w księgę pamig- 
кон, zostuną złożone w komplecie w Muzeum 
Narodowem, ahy po wieczne czasy świadczyły о 
wysiikach ufisrności delsiejszego pokolenia na cele 
odwiuty polskiej na «ressch. - 
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Syłurcya na Węgrzech. 


Program hr. Khuen-Hedervarego. 

Buda;aszt. Program, który hr. Khuen-Heder- 
vary ogłosi w poniedziałek w Sejmie zawiera na- 
ү stępujące punkta: 

У W sprawach wojskowych rząd stoi па slano- 
Wisku u! zr. 67 i znanego programu komi- 
| tetu dziewięciu dawnej partyi liberalnej. Rząd dą- 
żyć będzie do zaprowadzenia artyleryi przy hon- 
{ wedaćh węgierskich w myśl owego programu. 
W sprawie bankowej rząd oświadczy się za 
zasadą wspólności bankowej, chociaż przyznaje, 
że kraj ma prawo do Banku samodzielnego, 

Со Чо reformy wyborczej rząd opiera się na 
zadmwzie powszechności wyborów jednak ze zastrze- 
żentem supremacyi węgierskiej. 

Powszecłinie przypuszczają, że Sejm odroczo- 
ny zostanie w poniedziałek na trzy miesiące, po- 
czem w myśl Dstawy po trzech miesiącach zno- 
wu będzfe zwołany po to, aby ewentualnie zno- 
wu fo odroczyć lub ruzwiągać. 

Oba siroryjichya niezawisłości działają jedno- 
myślnie przeciw rządowi. Także partya ludowa 


Z SALI SĄDOWEJ. 


nibrzymia hędzla przeciwną 


rządowi, 


większość Sejmu 


Wybory w Anglii. 


Londyn. Wynik wyborów w Anglii śledzony 
jest przez caly świat z natężoną ciekawością, ba 
kwestya, czy zwyciężą liberali, zwolennicy wol- 
nego handlu i przyjaciele Niemiec, czy konserwa= 
tyści (unioniści) zwolennicy ceł ochronnych, gło- 
Szący konieczność zbrojenia się przeciw Niem» 
com, ma światowe znaczenie. 

Wynik wyborów przyniesie zapewne tylka 
słabą większość liberałom i zmusi ich da szu- 
kania związku z socyalistaini і Irlandczykami. 

Koła rządowe zapatrują się optymisty 
cznie na oslateczny wynik wyborów, liczą bo- 
wiem na korzystny wynik wyborów dni następ- 
nych. W razie zwycięstw rządu, рапуа rządowa 
przystąpi natychmiast do olbrzymiej propag,.ndy 
w całym kraju przeciw cłom ochronnym, ażeby 
to niebezpieczeństwa raz na zawsze usunąć. 

Dzienniki konserwatywne drwią jednak 2 par- 
tyi liberalnej i zapewniają, że los programu par- 
tyi liberalnej jest już na podstawie dotychczaso* 
wych wyborów zadecydowany. Konserwatyści 
mają swoje zwycięstwo wyborcze w wielkiej czę- 
ści do zawdzięczenia względoin na politykę za- 
graniczną Konserwatyści na wszystkich zgroma- 
dzeniach wyborczych przedstawiali niebezpieczeń- 
stwo, grożące ze sirony Niemiec, które partya 
liberalna lekceważy, 

„Times”, główny organ konserwatysiów, ape- 
luje do króla, aby w razie uzyskania przez par- 
{уе liberalną nalej większości, nie 204211 się na 


ograniczenić prawa veta lordów, ponieważ poło- 
wa kraju oświadczyła się przeciw temu. 
ы) 


Proces Janiny Borowskiej. 


W ciągu sobotniej rozprawy zusz-dł fakt 
bardzo rzadki w procedurze procesowej, iż 
przewudnirzęcy trybunała złożył ońwiadcze- 
nie, iż nie zsmierzał obrońcy utrudniać 
zadania i czynić doń aluz yj. Uwsgom prze- 
wońniczącego nadano mylne, zdaniem jego, eua- 
czenie. Zarazem p. przewodniczący npomniał p. 
Browską, «by wstrzymywała się od clągłych 
przerywiń świadkom i upomniał też galeryę 
(eupsłnirną wyłącznie socyalistkami, htóre 
w ten dzień pamiętuy szturmem wydarły b'lety 
prz. Pog rzelskieruu), aby się przyzwolcie zacho- 
wj wała. 

W sobotę przesłu:hany został konóypient á. p. 
Lewicklego dr T. Dąbrowski i mundantka 
kancelarył pna Stefania Та кі ћ ka, którzy oboje 
zeznali, że Boruwska często przychodziła do kan- 
celaryj, a Lewicki pogardliwie ją traktował, Pna 
Janińska zeznała, że 6. p. Lewicki I jęj 
гах бе proponowzł małżeństwo. 

Świadek Pławińki ze Lwowa nie zeział 
nie stunowczego. Zdawało mu się, że dzwonił do 
mieszkania Lewickiego, a tam u drzwi dzwonków 
wcale nie ma; zauwsżył kobietę, kryjącą 
ше w nyży, «le dubrze jej się nie przypa- 
trzył. 

Osobliwe zeznania złożyła słnłąca Z fa Dja- 
k na. Ta słożąca była klieatką dra Lewickia- 
gk bo „skarżyła jedią znujomą о cbrazę hunaru“. 
Djakówna opowisdała sądowi; 

„Гою!зе do p. Leniotiego. Powiedzial mi, żebym 
prz;ażła kindyindziej, Gdy achodz'łam, apotkałam Do- 
rows na s:hodach. Spytała ranie sig: „Poco na- 
chudzę p. Lew okiegr ? Powala и listom,“ Odpowiadzia- 
lam, że nie, ża misłam mprawą 1 powiedziałam, że ją 
zu m z pro.esu. Więc ona mówiła m', ża pan Lowi 
oki ją jeno kocha, chid za inoymi guni, ala on шп! 
z jej rąk zgivąć. I mówiła mi, bym o tem nia wapo- 
mnala nikumu, nawet Lewickiemu. Опа już niojadce: 
go m,żczyznę zabiła, a nia się jej nla malv“. 

I okazało się dalej, że sędzia śledczy, przesłu- 
chując Djskównę, zapytał się jej, „czy ma 
zdrowy roznm?* Ža Djakówna wogóle do 


sądu poszła, to przypisać należy nakazawi a p'o- 
wiednika, któremu opowiadała o swoim śnie. 
We Śnie ukazał się jej bowiem 4. p. Lewiski w 
czerwonej koszuli, z prem 1 powie'zinł 
do niej: „ Wydaj wydaj moją zbrodnię!” 

Narzeczony ljakównej rgrodnik Prarhaw- 
akt, potwierdził, że Djakówna nponiaduła mu 
w lip'u 1909 r o sawojem spotkaniu ж Burow- 
вів na schodach i o Bwojem senuem widzeniu. 

Korespondent „Nine Frete Presse“ (w N rze 
ostatnim niedsieluym) dodaja do tych zeznań n- 
жиде: „Und diese Mitteilungen wurden im Kra- 
kauer Gorichłusaule ernst aufgenommen“, („l ta 
opowieści zostały przez krakuwski trybnnnł po- 
ważnie przyjęte”), 

Borowska kategorycznie zaprreczyła, |л- 
koby kiedykolwiek Djskównę widziała 1 m nią 
rozmawiała. 

Przesłnchano wreszcie steóżkę Urwulę Bar- 
Кока, к domu, gdzie mieszkała br. Tyszkiewi- 
Growa. Berkowa nie zeznała nie ważnago. 

W końcn odczytano protukół zeznań Żony 
8 p. Lewickiego, Antell z Kordaezewskich 
Lewickiej żyjącej » nim ed 10 Jat w separa- 
cyt. Тезек! płasił jej 100 kar. alimeutów miy- 
sięcznie, 

O „zamach na Daszyńskiego". 

Na żądanie sydziega przys. Reicha nastąy é 
ша kojfronticya Świadków A. Byliskigo 1 prof. 
Mianawskiego co do rzekomego pawiedzania La 
wieklego do Borowskiej, aby zastrzeliła Daszyń- 
skiego в on ją uwolni, Prof. Minnowski styszał 
te słowa к ust Lewickiego podczaa kulncyl w ha- 
tela Pollera, p. A Bylicki twierdzi, ża ten „po- 
mysl” wysze:lł od kogo innego. 

W cułym tym „pomyślu* | «dezwanin się przy 
kolacył widzieć należy шеташе jena bafo- 
nadę, niefurtaany żart, przy weawej Kulacyi 
rzucony... Nadawnć tej bufonndzie poważna кла 
czenie, mówić a „projektowanym zamachu na po- 
sla Daszyńskiegu", jak to czyni „Naprzód”, jest 
hyba zupełnie niepotrzebne! 

* 


ZĄDAJCIE WSZĘDZIE TUTEK 


„CARMEN" i „DEMOS” 


FABRYKI M. PASGHALSKIEGO W KRAKOWIE, 


Д 


Adwokat dr. Kłębkowski. 


Rozprawa poniedziałkowa. 

Rozprawy dzień dziesiąty... 

Na sali publiczności mniej jak zwykle ; zdaje się, 
że niedziela sprowadziła uspokojenie, Tylko galerya 
nabita jak codzień. Słuchaczki z galeryi nie cierpliwe; 
ścisk tam panuje, gorąco, ale one nie opuszczą ani 
jednej minuty z rozprawy. Przed dziewiątą są już na 
galeryi, przez całą pauzę zostają, ostatnie wychodzą. 
Cierpliwe kobiety | 


Prokurator dr Marawski. 


Po godz. 9 zjawia się na sali Borowska. Wnosi 
ją na krześle dwóch aresztantów ; poprzedza ją do- 
zorca więzienny z bagnetem, za nim idzie pielęg- 
niarka. Gdy ją wniesiono da sali, oparła się о po- 
duszkę na krześle і czyta jakiś list. 

Pytam doktora Smolarskiego o stan jej zdrowia. 

— Zły — odpowiada szanowny konsyliarz. — 
Jest zdenerwowana i wyczerpana. Dzisiaj nie chciała 
się zjawić na rozprawie. Niech mnie powieszą, mó- 
wiła, ale już dalej nię wytrzymam. Przez godzinę 
tłómaczyłem jej, by poszła na rozprawę, zauważyłem 
bowiem, że dłuższa przerwa wpływa na stan jej 
nerwowy ujemnie, Dla podtrzymania jej sił wstrzy- 
knięto jej strychniny. 

Wczoraj był u Borowskiej mąż razem z dzieckiem. 
Widzenie się z dzieckiem wpłynęło na nią, zdaje się, 
deprymująco, jest dzisiaj bardziej zdenerwowana. 

Dzisiaj nie zjawił się na rozprawie sędzia przy- 
sięgły Leon Butterteig, gdyż mu żona umarła. 
Nie będzie on mógł wskutek tego brać dalszego 
udziału w rozprawie; na jego miejsce przysięgłym 
został zastępca przys. р. Scheinawitz, 

Rozprawa. 

Na wstępie przew. zawiadomił o powołaniu zast. 
p: Scheinowitrza na przysięgłega w miejsce p. Butter- 
teiga. Następnie zawiadomił, że uchwalono zawezwać 
na świadka dra Kobaczewskiego. 

Świaduk Mąkoszewski Mieczysław, 
zaprzysiężony. 

Przew : Pan żył podobno bliżej z Lewickim? 

Świadek: Lewickiego znałem od lat 20; mie- 
szkaliśmy razem, potem żyliśmy ze sobą w wielkiej 
przyjaźni, polowaliśmy razem, spaliśmy nieraz razem, 

Przew.: Po procesie z Наескегет był pan 
u Lewickiego. 

Świadek: Byłem jakoś na drugi dzień, rozma- 
wialiśmy о procesie, о jego mowie, gdy przyszli pp. 
Borowscy. Lewicki zapoznał mnie z nimi, unosili 
się oni nad jego obroną, dziękowali mu razem i dzię- 
kowali nawet mnie, że byłem przychylnym ich spra- 
wie, którą się interesowałem. Podczas rozmowy rze- 
kłem Borowskim, by najprędzej wyjechali z Krakowa. 
Borowska twierdziła, że musi jeszcze podziękować 
rektorowi Giabrylowi. Radziłem im to zrobić pisem- 
nie. Łewicki był zmęczony, skarżył się i mówił: 
mam już tego przecie dość, 


ШШ 


Przew.: Czy pan nie zauważył u niego choroby? 

Świadek: Nie, on był szczupły, ale zupełnie 
zdrów. 

Przew.: Czy wiedział pan, że on ma sztuczne 
zęby ? 

Świadek: Nie, О tem dowiedziałem sią do- 
piero teraz z procesu. Przecież nie wyjmował ich ni- 
gdy, ani gdy mówił, ani gdy Spiewał, 

Przew.: W ostatnich czasach często się pan 
z nim widywał о 

wiadek: Dość często. Byliśmy przecie ze so- 
Ба рег „ty“, słowem, żyliśmy w wielkiej zażyłości. 

Dr Kłębkowski: Czy on objawiał kiedy za- 

may samobójcze ? 

wiadek: Boże broń. On uważał samobójstwo 
za głupotę. Życie kochał, wybierał się do Florencyi. 
Mówił, że ma pieniądze, że ma i sławę, bo procesy 
ciągle wygrywa. Jako znający go, jestem mocna prze- 
konany, że się nie zastrzelił, a znałem до dobrze. 

Borowska: jeśli to ma być ważne, сб 
działo po procesie, to... 

Przew.: Czy przysięgli wezmą to za ważnćy to 
ja sam nie wiem. Świadek zeznaje to, со widział 

Borowska: Во i mąż mój przysięgał і гежа- 
wał w tej sprawie, a mąż przecie lepiej pamięta. 

Przew.: Przecie mu pani sama zarzuciła Bkk 


pamięci... 
Maryan Dabrowski, д 
redaktor „Gloan Narudn* zaprzysiężocy, 

Przew.: Z Lewickim pan пів miał bllżezych ito- 
annków? 

Świadek: Nie, 

Przew.: Ale dzień przed śmieralą był pan u 
nlego? 

Świadek: Tak. W sobotę minłem przed przy- 
nięgłymi rozprawę prasową. Przyszadłam wigo koło go- 
dziny Б do kancalaryi, by z Lewickim omówić chronę. 
Zaatałam tam p. Borowaką, ala się z nią nie przywi- 
tulam. W gabinecie Му? Lewicki i Fellka Jasieński. — 
Mówiliśmy o вровођіе prowadzenia procesu. Naraz brat 
mój wszedł powiedział mi, ża Borowaka miedz! zęnę- 
binna 1 ża sig z nią nie przywitułam, więc wyszedlem 
i przywitałem umię. Р. Jamieńnki wyszedł, в myńay 
mieli jechać na Błunła, by proces omówić, bo on chciał 
т tega zrobó partyjny proces, porinwaź Heski zantą- 
pował atrunę przeciwną, a ataki Bnisza pojawiały aig 
w „Naprzodzie*, Lawick! ponsedł ро kaganiec dla pas 
i przed wyjściem oświadczył mi, że mani jenzcze wy- 
elazedyować jedną klientką. Wiedziałem, ża mówi a Bq- 
rowakiej, Wyazadł do przadpokojn 1 zaczął coś z Bo- 
rowaką mówić, ale drzwi zostawił naoścież otwarte. Bę- 
rowaklej nia widziałam, jeno jakaś czarna ręka zamk- 
nęła drzwi. Nie ałysz:łam otwierania drzwi ua achody 
і miałem wrażenie, że ją Lewieki przeprowadził do 
uwoje] sypialni. Z tem wrażeniem opuściem mieszkania, 
Ruzmowy z nią żadnej nie ułynzałem. Lewicki wrósił, 
bawił alg z рвеш, rznesł mn poduszkę, by apurtawał 
і wychodził ze trzy razy. Putem wyszliśmy, 


Przew.: Czy Lewicki zamknął drzwl cd scho- 
dów ? н 
Świadek: Nie umiem tago powledzieć, Wy 


Emy około абата z domu i przez planty, koło Bisaa- 
za poszliśmy na Błonia. Mówilińmy о jego przyszłej 
podróży du Dalmacyi, ablecywał mig z fojlatonami, шб. 
wił, by mn duć choć raz na miesiąc krzealo w tea- 
trze, bo cheiu? piaać recenzya, potem mla? zamist za- 
brać aig do pracy publicznej; mówił, ża mn najbar- 
dziej odpowiada atrenoictwo  chrześcjafńako socyalne, 
zamieścił nawet dwa artyknły w „Głowne Naroda*. — 
Cały czan był bardzo wesoly, bawi się z prem, mówił 
głównie o polityce i tak duszliimy z puwrotam dô 
„Sukułać, akąd wzlęliśwy doróżnę i podwiózł mnie do 
Bisanza, gdzie ja zoetsłam, а оп ријасћы da domn, a 
за kwadrans przebrany wrócił. Było już pamnia koło 
godziny 8. U Bisanza miedzielińmy da trzy na dzie: 
wiątą. I tam jednak o proceaia nie mówillimy nić; 
to, со ja mn mówiłem, pnazczał mima ucha; zwracał 
więcej uwagi na zewnętrze ef kty. Cieszył aig, że po- 
jedzie du Wradnia 1 tam w trybonalo кавасујпуш po- 
wia wspaniałą mową. Zapraazułem go do teatru ludowego 
na premierg, ale nia chniał, mówiąc, ża nań „czekają 
piękna pama“, Odprowadziłem więc Lewickiego do bl. 
Wolskiej, pdzieńmy alg rozatali, 

Przew, (do Borowskiej); Р. Dąbrawaki twierdzi, 
że pani zustuła w krytyczny wieczór w misażkania Le- 
wiekiago, 

Borowska: To jest tylko wrażenie śwla- 
dka, 

Przaw.: Czy рап! została w miazzkanin? 

Rorowakn: Nie wyszłam. 

Dr Kwiatkowski Sta! 
lekarz, zezn»je bez przysięgi. 

Przew.; Pan spotkał wilaczorem w krytycznym 
dnia Lawiakiego ? a 

Świadek: Spotkałem go na piantach na przej. 
боп ku ol. Злскервбакіеј. On szedł w kierunka Ryn- 
ku Było to najpóźniej o kwadrunu na dwn w no- 
ву. Rozmawialiśmy рате ałów, hośmy mieli na niedzielą 
wyjechać razem do Wiednia, dokąd ja się wybierałam 
w sobotę wieczór Mówilińmy więc o tem może х pięć 
minat. Miałam wrażecia, że оп odazedł potem ko Ryn: 
komi. 

Przaw.: W jakim był uaponubienin? 

Świadek: W bardzo dobrym, w awolm znykłym, 
Znałem zo, ale bliżej z nim nie żyłem 


aw 


Przew.: Nie zanwaśżył pan przy pożegnaniu, ory 
mu sią gdzie apleszylo ? 

Świadek: Nie, Mówiliimy Пову obejętnie. Ja go 
pożegnałam, bo mnie alg apienzyło. 

Przew. do Borowskiej: Co pani na to powie? 

Borowaka: Ta, co jnż przedtam mówiłam. Mio- 
liśmy ulę razem apotkać; może Lewicki mydlał, 26 mnie 
jnt na Srczepańakim plaen spotka. Bo szliśmy na Wol- 
skiej razem i potem aig przez „Mruka* rozeszliśmy, 
Zresztą — ша соќаш апі jednego ałuwa m tego, со po- 
przedajo zeznałam. 

Małgorzata Nawrotowa, 
powłagaczka ёр. Lawiekiegu, zaprzysiężona, 

Przew.: Jakie to nieboszczyk miał zwyczeje? 

Świadak: Miał bardzo dobra zwyczaje. Lublał 
ludzi, którzy a mego pracowali, kiórzy byll kogabojni; 
by? dobry człowiek. Obałngiwalsm go będzie w marcu 
11 lat, 

Przew.: Јак on zwykle spał? 

Świadek: Pan mecenas „арја!“ na lóżka. Ро. 
йозе miał miękką, jano uiannik twardy. Jak były ga- 
ќсів, to ара] па otomanie. A jak przyjechało trzy kra- 
wne panie в Przemyśla, 10 іта całą ayplalnig oddał, a 
asm upał w kancelaryi, Jak пр, przych.dził Bylicki 
па пое, to on ара] w lóżku, a Bylicki na aofco, 

Przew.: A jak jaka pani była u niego? 

Świadek: Jak pani hyła — no, ja tam żadnej 
pani nie ziatawałam, takiej, cobym nie znała, bo kre- 
wne to zvałata i zantawa'am. 

Przew.: A uypixł kiedy па azezlongn ? 

Świadek: Ja ta nia wiem, co jast uzezlong, а 
metinau to spał po obiedzie na kanapie. 

Przaew.: A zastawalińsia klady kanapę zańcie. 
long? 

Świadek: A nieraz, Wiedy ns kanapie była 
kołdra, а on się przykrywnł kocykiam na łóżku, 

Przaw.: Jak to była z rzeczami jagu? 

Świadek: Ana, przychodziłam ran» czyścić пһта. 
nie. Jak upał w łóżku, to је zomiawiał koło lóżka, 
Јак na kanapia, то obranila akładat kula umywalki. 

Przew.: A јак miał kogo w domu? 

Świadek: To rzeczy wynosił do kochal, 

Przew.: To wyśńcia wiedzieli już, oo to znaczy | 
(wasolość). 

Świad. Na kastliko leżał rawolwer nabity і ma- 
cenas mię ostrzegał, bym go nie ruazała Kalążki były 
wazędzia porozrzucane, 

Przew.: Cóż wiecie о tym pale, Mroku? 

Świad.: Przyniów to mo:euna гів, tom chowa- 
ła; potem до macenas dał na treanrg а jak plea wró: 
cil, to go meuenas bardzo polabił i on macooasa poln- 
bił (wenołońćj. Jak goście byll, a pies mruczał, to me- 
canas wolal: фа]! 

Przew.: Widywaliście tam р. Rirowaką? 

Świad.: Widywalsm, гапо, bo ja jak przycho= 
dziłam да mecenasa c pół do siódmej, tom już była da 


dziesiątej. 
Raz mówił mi mecenas, żebym do niego ше po- 


$ |. zczała gości rano, jak jeat nienbrany. Bo raz p. Bo- 


rowaka weszla du przedpukoju zaraz rano, tak, же ја 
co to za śmiałość, że aig nia 
apyta jeno айз wali do przadpokoju i przed luatram 
kapelusz poprawia? Ріва wybiegł do drzwi, ohwąchał 
panią wiaéciwje (wesołość), Lewicki puścił ga, myśląc, 
ła on Idza na dół, a om do pani i zaczął wąchać. 
Jak to Lewicki upostrzegł, tak sig odezwał: „Jedna 
pani stąd wyazła, в ty jnż na drugą wy- 
glądaaz?|* (wezołuść) A do Borowskiej aig oda- 
zwał: „Przepraszam, јакйв mnie pani moża tak гапо 
nachudzić! Ja mam rozprawą w a4dzie, a panl ml ud 
тара głowę zawraca! Р. Borawaka spostrzegła, ża on 
Јен: jeno w koazoli 1 baz „tago“, wig: poszła do kan- 
celaryl 1 tam ле ajadia ; jak mecenau wazudi, zerwała 
alg i zawołsła: Da ml pan mecenaa liaty? czy 
раріагу mle pamiętam? — Lawicki uciekł. Р. 
Borowaka czskała bardzo niecierpliwa. 

Przew.: Czy pien byłby szcznkał, jakby widzial 
mecenama upadającego ? 

Świad.: On był przyzwyczajony da pań, Бо jak 
panis przyszły, to mecansą kazał mu być cicho. 

Przaw.: Cry pies miał pysk akrwawiony?. . 

Świad.: Nia widziałam, hom była atrapiana, 

Przew.: Сту Татай! nle dostawał kiedy ataku 
wielkiej choroby ? 

Swiad.: Nie, nigdy. Był dwa razy zazięhlany, 
to ja go вата wykurowałam (wanołońć). Powiedzial m, 
žeby dał dwie korony, kupiłam ziółek, по і wykuro- 
walam go. 

Prıys, Biońkowaki: Czy świadek widział gąbkę? 

Świad: Nia, przy komieyi ml nio nia pokazali, 
Widziałam jeno wodę akrwawioną w miednicy. 

Przew.: Czy to była gąbka biała? 

Świadek: Nie, aza 

Prok, dr Marowski: Kiedy to pani Borowska! 
przyszła tak wczaa rano do Lewickiego ? 

Świadak: Jukol dzień przed ámiarolą metenaza- 

Prokurator: Czy wtady pani Bo rowaka potar 
gals fotografię Lowlcklega ? 

Borowaka; Nie. Czy Nawrotowa takaamo różna- 
ła w śledztwie ? 

Przew.: Tak jest, zazaała, że to było dala 8-go 
татса. 

Borowaka: 
kilka dni wcześniej, 


Potarganie fotografii miała miejaca 


Przaw.: Pani zeznała ваша, że to było wa środę 
lub czwartek... 

Borawaka: No, jeżeli we środę, tobym alg już 
mie upierała, ala to nia było we czwartek. Pezytem 
bym się uplerała. 

Prokarator: Czy kladylndziej nia za 
Nawrotowa Borowskiej przed В rano? 

Borowska: To nie było przed В — 

Świadek: To była przed 9, bo а 8 to jnż przy- 
chodzili koncypiści. A zaatalam tam Borowaką, albo 
we czwartek, albo w plątek nawet, Kledyindziej to ja 
jej nla widziałam, 

Borowaka: Bylam tam dwa razy wczas rano, 
ale pierwszym razem może na trzy tygodnia przed 
śmiercią. 


ła tam 


Wnioski ойгайсу dra Szalaya, 
Obr, dr Szalay: Dustałam telegram z Zagrze 
| bia, że w Jaakach koło Zagrzebia niejaki dr Stipa 

kurował Lewickiego u siebie na epilepayg I histeryg. 
Prosilbym o wezwanie go na Śwladka. Dalej pruszg o 
rawszwanie wied. prof Tekla na dowód, że między 
upalonymi papierami nia było żadnej fotografii, oraz o 
zawezwania na Ńwiadków р. Wójciakiego, sokra- 
tarza teatro miejskiego, u którego p. Rorowaka mio- 
азкаіа, р. Kamili Chołoniawakiej, żony reda- 
ktora „Świata”, która Barowską dubrza znała. Musimy 
bowiem poznać paychologig р. Borowskiej, gdyż procea 
ma podkład psychologiczny, a poznać ją nie na pod- 
stawie opowiadań Nawrotowaj i t. р, 

Dalej proszą а zawazwania na świadków ludzi, 
którzy znali Lewickiego nia ze atoaonków kancelary]- 
nych lub przelotnych, ala którzy z nim żyli azczerza, 
przed którymi aig zwlerzał, Proszg wloc o wezwania 
malarza р. Zitzymana, który poświadczy, "łe п Lo: 
wiekiago hlpochondrya była chorobliwą, 29 Lewicki nie 
tak hardzo znów byl do życia przywiązany. Z Lawickim 
żył również bardzo dobrze p. Polakiawicz, który zezna, 
że Lewicki na Uniwaraytecia już mówił nieraz, że chca 
„rtadić życie. Wkońcn proszę o zawezwania dra S o- 
lańaklego ze Lwowa, znanego adwokat», który akre- 
áli dubrza sylwetkę Lewickiego. С: oatutni świadkowie 
znali Lewickiego jeszcze z Sanoka. 

Zeznania tych świadków mają na celo odowadalć, 
że Lewicki miał amblcyą reklamy, ża lubiał wielki 
gent, Że myślał і mówił o aamohójstwia. 

Dalej dla wykazania, że naprzód som Lawloki na- 
rzucał sig Borowskiej jxk i innym kobietom, proszę 
о zawazwaj m świadzów p. W. Stehlika i p. 
dra К. Szezepańakiego z Wieliczki, dalej p. 
Sichnlaklogo malarza. Oai poświadezą, Фа Lawl- 
chi tak samo jak z Rorowską postępował z Innemi 
kobietami, np. z Elsą Mihler; p. Solańaki opowie 
również о tem charaktarystyczne rzeczy, gdyż pro- 
wadził on proca p. Siennickiej przaciw Lewi- 
ckismu о wydanie pożyczonych mebli, rzeczy, Ковтќо- 
wności itd. Chodzi mi o wykazanie, ża Lewicki był 
naturą patologiczną, в przynajmulej paychiczno-patola* 
giczną. 

Prok. dr Marewuki sprzeciwia unię zawezwaniu 
tych świaków, gdyż wazwani oni być m»ją przenażaia 
fla nddwodniśniń rzeczy, na których alg opiera up rza- 
aiw, który z atał odrzacony. 

Dr Klęhkawski aprzeciwin się również. Боғра" 
trywnoja życia azłowieka, który leży w grabie, nie jaat 
aelam rozprawy. Lawlckiemn zabrano życie, teraz 
chca шп mg odebrać ozeáć, a w końco zrobić W a- 
rystam! 

Obr. dr. Szalay- Gdyby śledztwa i rozprawa 
tak była prowadzoną, żeby kwestyi samobójstwa Lew. 
się nie tykało, opór przeciw poznaniu pobudek i po- 
wodów do samobójstwa byłby zrozumiałym. Nie- 
boszczyk bronić się nie może, oczerniać leżącego 
w grobie na myśl mi nie przychodzi, ale w życiu 
są także obowiązki ciężkie, ale obowiążki. Dla 
obowiązku poświęcam piękne hasła. Chodzi mi a wy- 
kazanie że Lewicki był nalurą anormalną Czci Le 
wickiego naruszać nie chcę, i proszę p. przew, o skon 
statowanie, że nigdy z ust moich nawet cień słowa 
nie padł, ubliżający śp. Lewickiemu, ja wiem co jest 
smak, i przyzwoitość. Proszę © wezwanie tych 
świadków. 

P rze w. oświadcza, że trybunał poweźmie uchwałę 
co do ich wezwania, 

P. Płachecka nie stawiła się z powodu cho- 
roby dziecka, a ponieważ innych świadków nie było, 
przewodniczący zarządził godzinną przerwę. 


Po przerwie nastąpiły ponowne senznoyjna zeznania 
p. A. Bylicklego, 


Dziś o godz. 6 wieczorem wyjdzie nad- 
zwyczajny dodatek „Nowin“. 


Dla pań naszych. 
Cokolwiek o modzie. 


Pisze się wiele o modzie, niemal zawsze na 
myśli mając osoby młode, smukłe. Widzi się je 
w myśli wdzięczne, zgrabne, otulone w npisującą 
się właśnie modną tualetę. Tymczasem nie wolno 

| zapominać czytelnikom, obmyślającym 1 opisującym 


do haftu, robót drutowych і szy- > 
dełkowych, znane z dobroci 


POLECA STEFAN PORĘBSKI, Kraków, ooi Rynek 32. 


W niedziele I święta zamknięte. 


Zamówienła odwretnie. 
EDSEL wii da A ОЙЛЫШ Z EA 


Zamówienia odwrotnie. 
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modę, że kula ziemska пові ша sobie osóbki bar- 
dzo otyłe, wzrostu niskiego, z latami, która już 
widziały wiele, wiele wiosen. 

Tym paniom więc, które w głębi duszy zali- 
сез mię same do kategoryt osób о kształtach obe- 
cnie niemadnych, korpulentnych, radzimy kostyu- 
my o gładkich spódnieach 1 nie krótkich „trotte- 
пзва“, gdyż te jak gdyby skracały bardziej figu- 
rę; do tego koniecznie długie żakiety, gdyż te 
jak gdyby znów wydłażały postać całą. Unikanie 
efektownych przybrań Багдуо jest wskazane; tak 
samo utrzymanie toalety o gładkim kroju i ciem- 
nym kolarze materyi. ы 

Pewnie, że niemiła to epoka w życiu kobiety, 
kiedy trzeba powiedzieć o Bobie: to za młode dla 
mnie, np. jak obecnie modne „princesse“, ale po- 
cieszajmy się, że taka chwila nadejdzie w życiu 
każdej modnisi. 

Obecna moda jest rzeczywiście grymaśna bar- 
dzo i krawcowe są może w bardziej trudnem po- 
łożeniu, niź dawniej, Dobór fasoun do figury kli- 
entki, to rzecz ważna, bo tu sąd wydaje sama na 
siebie krawczyni. 

Z powrotu bluzki do królestwa mody trze- 
ba się cieszyć, gdyż to tak wygodne. a zarazem 
praktyczne nbranie. Piękna, jasna bluza z tzarną 
powłóczystą spodnicą tworzy elegancką tualete 
do teatru na koncert lub mniejsze zebranie. — 
W rękawach widzi się już dużo zmiany; SĄ szer- 
вие, marazczone, przybierane dżetem, koronkami, 
aksamitem; do wizytowych 1 wieczorowych su- 
kien zawsze utrzymują się rękawy długie 100 do 
łokcia, e przejrzystych koronek, {Ий haftowa- 
nego. Dodają one sukni wyglądu bardziej atroj- 
nego. 

Bluzki wprowadzają za sobą | konieczność no- 
azenia pasków, którym spodnice reformowe ustę= 
pują powoli miejsca. 

Naturalnie w tym dziale rozpoczyna się ruch 
ogromny. Są skromniejsze, tania, dochodzą jednak 
czasem йа bardzo wysokich cen. Wspaniałe в 
paski za skórki białej, inkrustowane, wysadzane 
drogimi kamieniami. Również hafty ręczne na 
skórkach kolorowych z klamrami z drogich ka- 
mieni. 

Bywają też pask! z jedwabiu, obszywane wą: 
skiemi pasmami fatra, 

Nakoniec wspomnieć trzeba o płaszezach balo- 
wych. Elegantki paryskie prześcigają się w baje- 
eznych pomysłach. I tak redingote z blałega akaa- 
mitu, obramowana Bzerokiem pasmem skanek, oraz 
kołniers z tegoż futra, tworzący jakby pelerynę. 
Podszyta ciemno ponsowym atłasem. 

Drugi płaszcz ze Brebrno-popielatego aksamitu; 
na ramionach draperya z zielonego aksamitu, któ- 
ry ро obu stronach арада do ziemi, zakończony 
młotymi kutasami, Na draperyi upięty łańteuch cia- 
mno-pąsowych roż z liniącymi Hśćmi, opada nie- 
mal do końca płaszcza. Płaszcz podszyty miękkim 
jedwebiem różowym. 

Są to dwa ostatnia modele sławnego peryskie- 
go Drócolla. 

„Przeładowanie*, to hasło odnoszące віє teraz 
w zupełności do wieczorowych płaszczów. 

Nie zazdrościć to chwilami Arabkom, Turczyn- 
kom, Egipcyankom, Chinkom, Japonkóm, które 
swoje stroje od wieków noszą i zachowują w naj- 
mniejszym drobiazgn styl і właściwy charakter? 
Пе strapień uleznanych dla nich istnieje w świe- 
cie modnym, a ile spokojniejszy ich dzień? Kto 
wie jednak, czy bakcy mody już wkrótce nia doj- 
dzie 1 nie rozgośsi się wśród tych mieszkanek 
kram słońca і błękitn. 
a w, 


Co słychać w mieście? 


0214 o godz. 6 wleczorem wyjdzie nadzwy- 
сзајпу dodatek Nowin. 

Z teatru miejskiego. Przyjęta przez pobllczność 
krukowską tskiam wyjątkowem zainteremowsniem arto- 
ka p. Hubarta Rostworowskiego „Pod górę” grana jast 
w tygodnia bieżącym dziś | w środę; następne przad- 
atawlenis w tygodnin przyszłym. We wtorek dnia 26 
bm — z powodn przedłożającej alg niedyspozycyi pa: 
ni Wysockiej — zamiast „Wojaszka Уап)" dana bọ- 
dzie krotochwila „Osiołkowi w żłoby dano...” „Wiel- 
ki Fryderyk" Nowaczyńskiego grany w niedzielę przy 
wypłaiozej do oatatulaga miejacn sali, powtórzany bg: 
dzie w czwartek d, 27 bm, „Веера polakio* Rydla 
dane będzie w najbliżazą niedzielę po połninin po raz 
przedontatni w bieżącym atzonia. 

Z teatru ludowego. Dziś ku uczczenia rocznicy 
powstania azyczniowego „Kościuszko pod Raclawicami*, 
W roli Katkowa wystąpi znany w Krakowie tshe- 
mistrz i były artysta sceny poznańskiej p. L. Р. Do 
jaki, We wtorek grane хамата в wielklem powodze- 
njam „Opowieśsi Тасі Pana Dymka“. Wa środę „Zbój: 
oy“. Na asbitę pizygotowaje dyrekcya wspaniała wi- 
tmityczae „Hulaj dnsza*, Wapaniała ta 
aztuka wystawiona hędzia я nowemi dokorasyami I ko- 
utynmami. Próby odbywają aig dziennie. 

Pan Cezary Jellenta rozpoczął wczoraj w aall 
atnrogo teatro azereg odczytów o Ryszardzie Wagnerze 


dla „dzieci 


а 


i dorosłych 


z ilustracyg"muryczną, wykonaną przez p. Czop Umlant 
na fortepianie, Zachowując sobie dokładne omówienie 
trańci odezytów ро nkończenin cykln, zaznaczamy, Że 
pnbliceności zebrało alg wczoraj bardzo wiele. Potoczy- 
ata prelekcya, jak również ilustracya mnzyczna, zyskały 
gorąca uklaski. 

0 sprawach krakowskich zamierzcza „Kuryer 
Warsz." naatępująca nwagi sawego krakowakiego kore: 
spondenta : 

„Pod przytłaczającym wszystko procesem Borow. 
skiej ging te drobiazgi życia krakowskiego, o które пів 
troazezy mię „М. fe. Preas | „New Yurk Herald*, 
Przyjęliśmy prawie bez zarnżenia oczu nowlnę, Że zgo- 
dnie z życzeniem Paderawsklega і р. Wiwnlakiego, po- 
mnik Jaginłiy ataple na placu Matejki i to bliżej 
Rondla bramy Wioryańskiej. W związku z Rondle no- 
tajamy dość obojętnia wiadomość, ża komisya magistra: 
tka oglądała już jowny zabytek i na žo rn- 
nztowania pod рап lg, jeśli będzie odpowiednie, mo- 
że w nim być umieszczone. Konatrwatorzy wnieśli, jak 
wiadomo, protest przeciw odpowiedniej uchwale Rady 
miasta. Osobno wniosą sprzeciw, gdy przyjdzie do za- 
twierdzania planów runztowania i odwołują alg do rzą: 
du krajowego we Lwowie, tak jak już odwołali ię до 
Wydziuła krajowego. Panorama ma jeszcze przed sobą 
parę etapów. 

Falazywą okazała sig pogłonka, Jakoby myślano о 
fondnszu па szkoły kresowe, t, zw. grunwaldzkia, jako 
о źródle, z którego możnaby zaciągnąć pożyczką na 
afinansowanie panoramy. Fondnaze ар podobno Już za- 
pewnione, zrenztą z funduszn na агкођу kreiowe nle 
ndzieli Tow. Szkoły lodowej апі grosz» na żaden Inny 
cel, czyto pod formą pożyczki, czy w jakiejkolwiek 
inne) postaci, Jest to bowiem grosz pahliczny, układa- 
пу na pewien oznaczony cel. 

Komitet obchodn prunwaldzkiego oł radoje, lecz treńć 
rozpraw ola przenika тете] do wiadomości pobil- 
cznej. Słychać, że urządzenie pochodu historycznego о. 
kazala się trudne | niewykonalne, zdaniem kompeten- 
tnych ludzi", 

Z Muzeum Narodowego komunikują nam: Przy 
przejśsia Doma 1 Mnzeum Jana Matejki w posiadanie 
Galoy i съ] соіа zarządu tej inatytucyi przez Dyrekcyę 
Mazenm Narodowego, wyraziło Towarzystwo im. Jana 
Mutejki azereg dezyderatów, które w miarę możności 
należałoby w bliższej Inh dalszej przyszłości wykonać, 
ар. usunięcie aklepów z kamienicy, obrócenie w danym 
razle ofisyn na pomieszczenia zwiększających mig zbio- 
rów 1 kilka innych jeszcze. W plan tego uanpełalenia 
1 ostatecznego wykończenia Domn im. Matejki, wiączł 
nowy zarząd uprawą naprawienia tego, ca awego czadu 
zostało przaoczone. Jak wiadomo, kamienica, w której 
się mieści Mnzenm Matejki ma za лере powsżny wlsk 
i niewątpliwie istoisla Jug w drogiej połowie XVI. w. 
Jakiem było jej plerwotne wejrzenia — niewiadomo. 
la przebndowa, którą za życia miatrza prowadził 
ах Prylińaki, zmieniła charakter kamienicy zupał- 
mie. Wtadyto nadbndowano w niej trzecie piętro, prze: 
1unięto klatką schodową, oraz nadano dzisiejszą baro- 
kową fasado. W czasie tych robót nie natrafiuno na 
go, taby się przywrócenia awego pierwotnego 
гіп domegało, Dopiero w roku 1908 w trakcie 
robót adaptacyjnych dalezych pięter domu, prowadzący 
je architekt p. Z. Hendel, natrafń! pomiędzy pierwszam 
a drugłam piętrem na ай aterej z ХУІ. w. modrze- 
wiowej powały. Matejko о istnienin jej z pewnością 
nie wiedział. Gdyby mu ona była znaną, byłby nle- 
wątpliwie kszał ją odkryć. Tym też tylko względem 
powedowany obecny zarząd przyatąpił w ostatnich mia- 
aiącach do odałonigała atropu. Po odbicia podalebitki 
nad salonem Matejki ukazała się stara, powierzchownie 
Паја nieco posowa z fazowanych belak 1 denek madrze- 
wiowych. Ро odczyszczenin belak pociągnięto ja wonklem 
z terpentyną, przez eo naturalny kalor drzewa zostal 
w zupełności zachowany. Przez usunięcie utarego шїп 
zyskał salon Matejki pół metra przeszło na wysokości, 
а магу atrop nadał mu szczególnie miły archaiczny 
nastrój, Nad wzorowem wykonaniem powyższych robót 
cznwał bezinteresownie і radą swą słożył art. malarz 
р. Jolian Makarewicz, za co mu Dyrakcya Muzenm 
Narodowego wkłada na tem miejscu gorące podzięka- 
wania. 

Ponowne otwarcia Domu Matajki dla publiczności 
(od godziny 11 przedpoł. da godz, 8 popol.) nastąpiło 
w uiadziełg dnia 23 b. m. 

Zamlast „reduty prasowe)“, która w tym kar- 
nawale sig pić odbędzie, komitet dziennikarski projek- 
tuje zabawą paatną, której rodzaj 1 program ną jaazczo 
tnjoranicą, a będą niespodzianką, 

lub, W sobotę odbył alg w kościele ów. Florya. 
па ślub p. Anny Stachiewiczówny, edrk) znakotitago 
artyaty-msiarza 2 p, Michałem Sjadleckjm, profesorom 
uniweraytatu Jaztall. 

Z karnawału. Z krakowskiego Towarzystwa tø- 
chmicznego. Doia 1 go lutego b. r. w aaluch Towarzy: 
mwa tachnieznego odbędzi» alg zabawa kostynmowa dla 
azłonków Towarzystwa I ich rodzin, Znprcazeń alg nio 
rosayla. Zgłoazenia do d, 28 bm. włącznie przyjmuje 
sekretarz komitatu zahawowego codzienale ud 12—1 
w południa w biurze wystawy badowianej lub knrsor 
"Towarzystwa na droeiem piętrze. 

Drukarze krakowscy orządzają wielką zabawę kar- 
nawałową w s-butg daia 29-go bm. w dulnaj I górnej 
mali „Sokcła* krakowakiego па pomnożenie fandnszu bo- 
dowy wlasnego domo. Bilet watępu 2 k. 
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Wieczór karnawałowy ж kotylionem urządza w 
aohotę 29 bm. Koło krawców chrześcijańskich, Wia- 
czór odbędzie alę w aali przy ml. św. Tomzaza 37 © 
Godz. 9 wlęczoram. Watęp mają tylko członkowie i ich 
Tudziny, oraz wprowadzeni gościa 1 to za okazaniem 
zapros'ania. О ile ktoś nle otrzyma (x powodu braku 
ndresn) zaproszenia, zechce alg ро nla zgłosić w sekre- 
taryacie Polaklego Związka zawod, chrześć. rob. przy 
ml. śm. Tomasza 37 w godzinach od 11—t l od 6—8, 

Jasełka. W piątek, d. 28 b. m. w Klakie urzęd- 
ników pocztowych odegrana bądą Jaasłka | „Córki 
Śyonu* przez panny z laternatu Wychowawczego w 
Krakowie. 

Początek о godz. 4 po pałndnin, Bilety można na- 
bywić w aklapie p. Angrabajtisz. 

Wotywa. Оша 27 b. œ, jako w dnin Świętej 
Rodziny odtędzła slg w OO. kościele Bonifratrów na Ka- 
zlmiarzu wotywa o д. 9 rano, 

W sprawie Banku przemyaławaga, Wakotek za- 
proazenia рома hr. Zamoyskiego odbyło alg wczoraj w 
mali pomiedzeń Towarzystwa politechnicznaga wa Lwowie 
рой przewodnictwem prazesa Związku fabrycznego, po- 
Ma ka, Andrzeja Lubomirakiago, poufne zabrania azoro- 
gu przemyalowców naftowych oraz przedstawicieli in- 
nych gałęzi przemyała i przy licznym wapóludziale po- 
słów sejmowych, celem przeprowndzenia дузховуі nad 
ври Danku przemysłowego. 

Poseł Toewonateln — jak wiadomo, uprawozdawca 
przedłożenia w nojmowej komisyi bankowej — npro- 
копу do wyjaśnienia awogo stanowiska, w długiem a 
nader trefńciwem przemówienin, przerywanem częstymi 
oklaskami, okraślił swoje stanowisko co do projektu 
Wydziała krajowego, zaznaczając równocześnie, # w 
kilku kiernnkach żądać będzie zmian, które mają na 
celu zapownianie przemysłowego charakteru inatytncyj 
oraz zabezpiaczenie akutaczniejszego wpływu krajo. — 
Z temi jednak zmianami oświadcza sig тотса za prze: 
dłożeniem Wydziału krajowego 1 za jak najspieazniej- 
szem wprowadzeniem nowej inatytucyl w życie. 

Przamawlali jerzcze liczni mowcy; na wniosek dra 
Olszewskiego uchwalono następującą rezoluoyg: 

„Zgromadzeni npraszają oboenych pusłów sejmo- 
wych, aby poparli gorąco przedłożenie Wydzlała kra- 
Јожеро z poprawkami, proponowanami przez poma Loa- 
wanatolna*, 

Piany na panaramę Grunwaldzką w barbakanie, 
przedłożone przez р. Stykę, maglatrat па wozoraj- 
azom poaledzenin odrznedł. 

Podejrzany młodzieniac. Wczoraj w nocy zaba- 
wiał sig wosuło w jednej z reatauracyj przy dwaran 
kolejowym 16-letnt młodzieniaszak, hojnie rozrzneając 
Ба wazyatkie atrony pieniądzmi. Wzbudziło to podejrze- 
ма pelicyi, która go aresztowała. Znaleziono przy nim 
600 marek 1 około 450 koron. Aresztowany twierdzi, 
Jż nazywa mig Bielecki i pochodzi z Warszawy. — 
W szczegółach оріап W. wy wykazał jednnk taką 
nieznajomość rałasta, ża nnanwa się podejrzenie, iż rze- 
komy Bielecki jest złodziejaszkiem 1 nigdy w Wariza- 
wie nlo był. Tymczasem on podajs, że pleniądza te ma 
Дако ramtą upadku po rodzlaach. 

Мај się otruć, ala się upił. Onegdaj o g. 2 w no- 
cy natknął się p. Felkel, ułoch. praw, na jakiegoá 
hezprzytomnago człowieka, leżącego na hrnkn nl. Fio. 
ryańskiej., Zaujarmowane Pogotowie stwierdziło u lažą. 
cego silna zutrnołe alkoholem. Obok zatrutago lażuia 
fisuzka, pelna kwam solaego, którym niadoszły 0- 
bójca miał się otrnć, Dla nabrania odwagi upił aig, 
zle przebrał miarę i miasto kwasem solnym zatruł się 
alkoholem. Pogotowie zuwiorło go do szpitala św, Ła- 
затта. Jestio pomocnik хапгагвкі, nazwiskiam Ludwik 
Grzybowaki. Należy podkreślić, ża р. Felkel przez go- 
dzing mia mógł na całej ul. Fleryańukiej доргозіё alg 
o telefon dla zawazwania Pogotowiu. 

Amatorzy cudzych ryb. Dabrana trójka: Ra- 
dwański Stan, Zajączkowaki Józef i Słomkowski Sta- 
nluław zwęszyli nad brzegiem Wiały więkazą ой ryb 
w jednem z pndeł, zakradli wig w nocy i wszyatkie ry- 
hy pokradli. Puazkodowany p. Roseugliok obllczą azko- 
dą па 600 kor. Policya wyśledziła złodziejów, część 
towarn jednak zdołali onl jng sprzedać. 

Zawzląta mleczarka. Ferntnia rorpoczął alg dzień 
dla p. Franciszki Świstak. Р, Świstak jest ntróżką do- 
mu pod |. przy ml. Krupniczej | odznacza sig żywym 
tetaparsmentom, który Ją często za daleko unosi. Onegdaj 
rano porprzeczała sig » kobietą, która jej dostarcza 
mleka, przyczem sprzeczka zamieniła sią wkrótce w bójkę, 
Mleczarka w wnlnej bitwie odniosła zapełne zwycięstwo 
nad Światakową, gdyk tak mocno blaszanką ją uderzyła 
w skroń, #8 koblecina, zalana krwią, natychnalsut осо» 
dła w zapula wojennym. 

Nastąpił chwilowy rozejm między obu walezącómi 
atrozami, W ozaaia czego policyant zabrał rawziętą 
mleczarkę „pod telegraf", a Światakowa ndala się za 
Pogotowie, gdzia Је] dość znaczną rang na głowi | 
patrzono, | 

Atak szału. Wozorajszej nocy dostała nagla ataku 
ostrego azala p. Władysława Stróżowa, żnna tokarza, 
zamieszkała przy ul. Lubomirskich 1, 11. Nieszczęśliwa 
poniazczyła meble i potnkła naczynia knehenne, nim 
zuwazwane Pogotowie rdolało fargatca nałożyć kaftan 
hezpieczatntwa, Pogotowie jeżdriło w nocy 2 godziny 
з chorą i nie mogła jaj unmieścić w żadnym azpitaln, | 
gdyż nia ponadała kartki od lekarza! Ояу w tak na- | 
głych wypadkach azpital nie mógłby zrobić wyjątku i 
przyjąć cborej, niebezpiecznej dla otoczenia ? 


Wadowice. (Z karnawalu). Niema tygodnia bez 
dwóch lub trzach wieczorów tanecznych. Oaegdaj odbył 
sią bal „Ochotniezej straży cgniowaj* przy dźwiękach 
muzyki 56 p. p. 

Sala „Sokola“ była przepałnioną przedatawicialami 
wszyntkich miajacowych nrzgdów. 

Płać plękna jednak ша dopinała, bo do kadryja 
atangia tylko 24 par. Barło „królawaj balu“ przyznano 
раш ДШ W., która dlicznia wyglądała w bialej 
ankni, 

Dala 16 b. m. odprowadziłśmy na wieczny upo: 
супе 6. р. Wchnonta byłego zarządcę dóbr kameral. 
nych i nadleśniczego w dobrach bar. Hirucha, który 
po krótkiej chorobie, przażywszy 86 lat, zmarł д. 14 
b. m. Ś. p. Wacław Wohsont һу! шаш niezwykłych 
zdolności 1 zamog. Wyróżniał аід оп w całej okolicy 
nadzwyczajną azlachatnością, kochał azszarza lnd wlej- 
ski, nie r.biąć różnicy między zamożniejazym в uboże 
szym, lub między Polakiom а Ба абш, zań tradycyg 
ułowną „równi z rówaymi i wolni m wolaymi”, która 
była Jego ideałem 1 myślą przewodnią, atarał sią na 
każdym kroku między bratnimi narodami w calej pel- 
ui, życie wprowadzić, 

W tym duche działał zmarły apokojale, ale wy- 
trwale | przykładnie, nie szukając rozgłom i wydho- 
wywal w tych zapatrywaniach awolch synów. 

Wyrułam ratam osieroconej rodzinie jego, a w 
pierwszym rzędzie synowi jego, с. k. radcy nkarbowe- 
mu p. Wohnontowi w Wadawicach z powodu zgonu 
tak zacnego męża w Imienin szerokich агат luda 
majsmrdeczniejszą kondolancyg. Niechaj ta mowa będą 
pociashą dla nientułonej z żalu rodziny. W. Л 

Rapartuar taatru miejskiego : 

Poniedzialek: „Pod grg“. 

Wtorek: „Wujaszek Wania". 

Środa: „Pod górę” 

Oxwartek: „Wielki Frydaryk*, 

Piątek: „Mizantrop“ i „Małżeństwo z mnan“, 

Sohata: „Тгісосће i Oaóolot* 

Niedslela pop.: „Berleem polakie“. 

Niadniala wiecz.: „Tricoche i Cacolet". - 


Hyglamiezna Mydła przetłuszczone 
wyrobu M. Malinawakiego. 
11 odmian zapachów kwiatowych, mydło 
cgórkowa. Wyatrzagać się niandalaych 
zadladawajaiwi 


- Telegramy „Nowin“, 
Proces zabójcy Karpowa. 


Petersburg. Proces o zamordowanie uzefa'taj- 
nej połicyi pułkownika Karpowa rozpoczął gię 
wczoraj z wykluczeniem jawności w twierdzy Pa- 
tropawłowskiej. Oskarżenie zarzuca Petrowowi- 
Woskresehńskiemu przynależność do stronnictwa 
przawrotowego, dążącego do zaprowadzenia demo- 
kratycznej republiki. Petrow temu nie zaprzecza 
1 zrzyznaje się do tego, że zamurduwał Karpo- 
wa. — Za znalezionych u niego listów wynika, 
że miał on w swoim czasie zamiar zabicia poprzc- 
dnika Karpowa-Gerasimawa. 

Petrow- Woskresieńskij na wszystkie pytania 
odpowiadał: Niczego nie potwierdzam, niczemu 
nie zaprzeczam. 

Petarsturg Sąd wojenny uznał Petrowa win- 
nym śmierci Karpowa 1 skazał go na śralarć 
przez powleszenie. 

Wieża Eiffel zagrożana. 

Paryż, Wczoraj przed połudntem zamknięto 
przystęp do wieży Eiffel, spostrzeżono bowiem za- 
padania się ziami około fundamentów wieży. — 
Natychmiast wysłana komisyę, celem zbadania, 
czy niema niebezpieczeństwa zawalenia się wieży. 
Fachowcy oznaczają sytuscyę za groźną ze wzglę- 
du na zupełne podmycie fundamentów wieży przez 
wody Sekwany. 


Infiuenzie 


I ja] następstwam, juk: chorobom płuc, ko- 
kluszawi, długotrwałym katarom organów 
addechawych 


zapobiega regularne nżywanie 


— od 10 lat 


przez lekarey zaleconego 


Sirolin „Roche“ 


Należy żądać we watystkich aptekach wy- 
raźnie Slrolln w oryginalnem opakowaniu 
„Roche* ро К. 4 za finezko — przyczem na- 
leży się wystrzegać lichych naśladownietw 
(przepia lekarski), “| 
Sirolin „Roche* posiada dobry smak i przy: 
jemny jest w użyciu. 
Broszurę o Sirolinie Т. I. wysyła darmo i 
opłatnie 


F. Hoffmann - La Roche & Comp. 
Wien 1/1, Neullnggasse 11. 


С. Szczurkowski 


2 Kraków, GRODZKA 2 


Jedyny w Krakowie Magazyn zabawek, lalek, gier towarzyskich i t. d, 
Ceny niskie 


Towar doborowy, 


бы 


PRENUMERATĘ 


na czasopisaa pol- 
skie, frunenskie, 
n'em'eckie, angiel- 
2. skie і włoskie .*. 
ргхујшоје, zajewniając naj- 
wżyhszą | regularną dastawę 


Księgarnia Katolicka 
Dra władysława 


Miłkowskiego 
W KRAKOWIE 
plac Maryncki 9, róg Rynku 
głównego. 


TELEFONU Nr. 708, 56 


Drebue Ogłoszenie 


pa 4 balorze ad wyraza 
minimum 00 Ма!еггу, 


ч Ponzuakiwnne. 
Przygotowuję ae ы 


nej, do eszaminn 


sj: loj, -owt 
meskich i żeń 


х klas wydsiało 


ra 


skioh. Uczą li ry. Rezultaty 
pewne. W adomolé М. 19 рота ro- 
stanto Kraków. 153 

_———-—— 
Osoba inteligentna бы 
po rukuja pusad- du ram stnega za 


rządn doma Teofiie poste reałanta, 
za skasaņjim kwitu inreratowogo, 


ТЕТ, KASTNOWE 


w Łańcacie ровтпїг]в młodego rażą: 
rego ż natego, którego żowa mogh- 
т prowad.ić kurkrię kanynnwą. 
mucya żąduna 900 A. Waranki 
40-50 koron miesięcznie, mieszka- 
nie, światło. Miejsce do objęcia od 
1 lutaga 145 


EKONOM, 


młody kawaler potrze:bny jest ad 


y 


1 lub 16 lntego b. r. Zgłorzania pi- 
semne | odpis świadectw; nie przy- 
jato pozostaną Бев odpowiedzi. 


Dwór Przybradz poczta Zator. 


We sprzedania. 
korzecny wraz z towarem 


Sklep w przys pnym m'ejrcu za- 
тат du sprzedania Zwierzyniec 807. 
Хата. 


ий 


zgrabne па jednego konia 


do sprzedania Prądnik czer- 
wuuy | 104, przy gościńcn na lewa! 
oatstal dora. 199 


składający się х 4 pokoi, 4 
ГА kuchni weraudy,. piwnicy 
dramutni 1 ogrudka w zdrower i pię- 
kuem jołożeniy. jest кагат pod ko- 
rzystnymi warqntami d яргтејап'а. 
Wiaćcmość: Józef Siwlec, Bochnia 
Uzkarnia. 188 


KOWIANKA- 
ji I WARSZAWIANKA” 
najlar-ce czek lady тусін 
Adama Гіанееш loga 


„KBA 


DOGOLOGOCOG 


Renomowana firma 


posznknje ink+sentek oraz sprze- 
Ча си: dls artykulu demo- 
wego: Zarobek pewny. Uwzglę- 
dione hed} oferty H tylko 
kandydatek o nienaganb:m za- 
chowaniu wę. Oferty pod „Ре- 
wny*do Adulnistracyi „Nowin“. 

159 


 QOOCOOLOOCOO 


e [ий 


są tylko wtedy zdrowe i 
lexko »trwne, jeżeli są 
polchua Można je łatwo ta- 
kowe ctrzymać za dodaniem 
małej liaści Dr. Oatkar'a 
praazku do pieczenia a 12h. 
Nio zapominać do wszyat- 
kich potraw мъ сопусћ dodać 
trochę „jrawdziwego Oet 
kera, ale tylko teg: —Glu 
zorientowania się kazać go- 
bie przesłać nową książki 
recejytową darno i cpa- 
tnie ud A 

Dra A. OETKERA 

Li - Wiem 
у Kielfeld. 
ndar Czerulóski 


uleszy 


zawiaraj 
яла a 
тро! 


A który па z 
nadworny Hus'nysa | 


A 
każdemu Те 


с, 
Hanns Konrad 


| w Brūx Nra 1470 (Czechy), ич 
Miód! Miód! 
potantał! 


Dzicrowy kurasyjny twardy 6 Kor. 
80 h gento plynna patoka (rorytaa 
miodokórów) 7 K 90 b xa 6 Корт. 
franco Własne panieki! Waządzia 
sprzedają miód szinemy, fałązowany! 
160 Ostrożnie! 

Karzaniewioż, em, mawoz, Iwańoz ny, 
< 


тыг r 
luż 2a | otnta za 2 halerzó 
można rosół przyprawić o bar- 
dsa dybrym smaku przez uży: 
cie mięvzanki moich 
jarzyn suszonych 
W, funta 25 halerzy 


u 104c 


MICH NODZEŇSKIEGO 
Kraków. Floryańska 40, 


Pierwasa konceaynnowana р 


Т atycznia 1108 Ja 


157 


Obok płówoega kurau, atory elg ri 


iy odbywają się 
Zglcszenia przyjmuje 


Szkoła rachnukowości państwowej 
i buchalteryi 
Józefa Tabiczyka 


podlegnjąsa w myśl тбактурїп c.k. Miniaterrtwn wyznań ойи 
18 (nspakcyi o №, Wieda szkolny 


czadziennie od 


CHEOPIEC 


“do roznoszewa gazet 
potrzebny 


7 (йо biura dzienników I ogłoszen 


Maryana jlupczyca 


w Krakowie, ulica Wiślna 2, 


r] EET I] 

Bulion prawdziwy 

czysto mięsny, na wnzę 
iw kostkach wysyła 


[И Chrebaszez Í SKa 


Kraków, ulica św. Jasa 1. 16. 
Filla: ш. św. Tomasza 
Frzyjmnje 5 i 

na podania 


рт 


Де z 
WYRĄB MIĘSA 


pierwszej jakości Zw. ekono 
mirenego. nrzędników, profeso- 
rów i nauczycieli w jatkach 
dominikański 1, 19 «је sl 
doboty 15 b. m p p. 
HOŁYST i MISZCZYNSKI 
1 sprzedają takowe баке (la 
szerszej publ 


rzez с. k. Namioatpictwo 


w Krakowie 
a. Srujseiego L 7, 


бу хап. 


ozpaczyna 6-go września b. r. 


a Рай 
godz. B do 6-tej po południu. 


Kierownik szkoły Józef FOBICZYE 


EMAKÓW, UL. 


Zachars*iego 


138 


уа ір 


Nro 100 Rewolwer- 
ПАШТЕТ) 


Aurka к drzewa orżocbo: 
‚ 17 em. оойо! 
kahhar H mm. 
brza niklowany. K. A 


si 
Największy wybór stkioh gatanii 
wyci 
Же do polowonia, 


w moim katalogu s 90 wzorów, który 


pol 


bogato zaopatrzony к 


od najskromniejszych d 
Wielki 


Na karnawał! 


Do bucików lakierowych i bardza jasnych 
- polecamy 


„. pastę bezbarwną .'. 


jedyny wyrób krajowy magistra farmacyi Juliana 


Reim i Spółko. 


lwy va patrony i kabzle, 


KK, Nen 


‚ dobrze miklawany K AYO 
Patreay rewolmeroweji Nro 407, 7 mm naboja z kulami 9 sztuk K 20 


7 natofo imtowe 


O a к 
ów rewniwarów, piataletów kie! 
terearoli, pistoletów Ala pogan i b» 

przyborów, da polow 


е. k. nadworny dostawca NIANI 
dom wysyłkowy w RRÜX Nro 1479 (Czechy). 


R. Ditmar Kraków 


Rynek 22. naprzeciw odwachu 


i elektrycznych. Psluiki żarowe, naftowe 
1 spirytusowe. 


Osobny dział 
porcelany, sekła, fajansów. Zastowy słoława 


garniturów na umywalnie, najnowsze wzory. 


Ceny konkurencyjne. 


SZUJSKIEGO Nr, 7, 


w Krakowie 


rzybory myśliwskie 


ładnie por 
wego, cym" 
ка | aiako 

101 


kalihe 


Ro, 


K—6 


p 
1% 

neanko: 

Пиће? 


na t 


S KONRAD 


ега 
kład lamp naftowych 


la najwykwintniejszych. 
wybór 


67 


aktor odpowiedsialny: Ludwik Szczepu ki. 


аараан ЖЕСЕ. 


| 


` 
Majątki- ziemskie, kamienica, wille, i parcele! 
wat mniejsze гез!поїсї, tak w Wielkim Krakowie jakoteż Tol 
prowineyi 1 po wsiach, ma do sprzedania, oraz puszukuje do 
kupna Adsm Biliński, dom handl. 1 p zam. w Krakowia 

ul. Szar ska 11. Telefon Nr. 1004 KA 


[OORA HARMONTIHA Kor. 480, 


Wolne od cła! 50.000 sztuk sprzedanych. Bez ryzyka! 
Zuwiane dozwolona lub zwrot pieniędzy! 
Nr. 8008,,: 10 klewienów, 9 rejestry, 
98 głosów, wielkość 24X19 em 
Mr. 601140: 10 klawiexów,1 rojeater, 
ЗЕ głosów, wielkość 30x15 гш. 
га: 10 klaw szów, @ regiatry, 
w, wielkość 30X156 cm. 
ją: 10 klawia-ów, 8 rejestry, 
Й 50 glonów, wielkość 94X19 em. 6:20 
Nr. 6682/4: 10 klawiszów, 4 те jestry, 
U Ф 5O głosów, wielkość 81x10 cm » 8:— 
иксод do kazdej harmonijki za darmo, Wysyła sa zaliczką с. I 


dostawca na Iworny [| 
HANNS KONRAD: 1 Brilx Nr. 1454 Czechy. 
mne katalog, 7 КЖ) Wz 


т wysyła się na żądanie darmo I opłatnie. 


giy go wyciagalęte | 
z wady popadł w gniew, ża śmiana mu przerwać 
anlatskie raarzenia, 


„Śmierć clała nie jest śmiercią duszy, 
czyli umarli żyją”. 
ER 


. 480 
520 
5:40 


Zawiera dowody tycia” zagrobowago, uóniacyjny artykuł 
Dra Lombrouqgo niewidzialnych Irtotach nadmiomakich ров! 


cych romum i siły nadladskia i t, d. 
Сана | К, 20, z przesyłka pauziowa 
1 К, 38. 


Do nabycia w Adminietracy] „Nowin“ 
Kraków, al. Миа I. 2. 


PALARNIA KAWY 


kkżkkikkki.k kkkkkkkkkkK param Kroton, poleca częściowe 
a gm 1 hurtownie 

<< piece Danerbrand РАГА NET wyśorowe gatunki 

= Rawy palonej 
Patent „Metcor } najnowszym 

z powodu ogromnej oszczędności węgla / | najlepszym spos 

najlepsze dia zakładów, szkół I t. 27 sobem za pomocą 


‚инн powietrza” 
po cenach 
najniżsegsh. 


M. JAWORNICKI. 


Wylącena sprzedaż 


W. Halski, Kraków, Sukiennice, 


Cenniki na żądanie, 


IST EPECETNE 


Zakład pogrzebowy | 


айтаастапу krzyżem zasługi 


polecają — КУТ Бе 
PEF pastę 1 арун do меен wg A| Jana WOLNEGO 
wyrobu 


w Krakawla, ul. św. Tamasza |. 4, 


JULIANA ZACHARSKIEGO 


magistra farmacyi - 


tuż przy placu Szezepańskim 
Telefon Nr. 331, 


EW MS PA 018 Fita: ulloa Kopernika 1. 6. 
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gl 
jojo (Со jojo [0401015 E еее ооо оосо 


SG 


алс 


BIURO DZIENNIKÓW 


M. HUPCZYGA 


KRAKÓW, ULICA WIŚLNA L. 2 (ADWINISTRACYA 
„NOWIN*) TELEFON NR. 340. ii 


2.2920 +26 


PRZYJMUJE PRENUMERATĘ ORAZ OGŁO- 
SZENIA DO WSZYSTKICH DZIENNIKÓW 


REZ JE JE IE ZE SE E E ЖКЕЖИЕ я 


SPRZEDAŻ NUMERÓW POJEDYNCZYCH 


REKE Z RADARARADARARARDIJ 


WIELKI WYBÓR KART Z WIDOKAMI 


Druk. W. Kornevkiega | К. Wvinara w Krakowie рий zars. A. Nowa 


